
25 LIPCA  1847 roku. 
NIEDZIELA.

$  5 6  A  ^

M 206 -

G A Z E T A !* O L I C Y J N A.
W j c h o d i i  c o d z i e n n i e ,  n ie  w y l ą e i a j ą c  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  i n i e d z i e l .  —  P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  rubli sr . 3  k o i n e i e h  8 0  i z i n  ->4) 
■ n a r t a i n a  k o p ie j e k  sr . 9 0  (kip. 8) a m i e s i ę c z n a  k o p .  sr . 3 0  (zip. 2) . Ż y c z ą c y  m i e ć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ł a c a  m ie s ięczn ie  

  S o P- s r - 5  (gr.  10) . fcj tzem plarz  p o j e d y n c z y  k o sz tu je  k o p .  sr . 2 r / z ( g r . 5.)

Część Urzędowa.
JO . K siążę Namiestnik królestw a pow ziąw szy w ia­

domość o klęsce pogorzeli, jaką miasto Łask w nocy 
z dnia 13 (25) na 14 (26) marca r. b. dotknięte zosta­
ło, oprócz udzielenia sumy rs. 30 0 0  tytułem  wsparcia 
na zaspokojenie pierw szych potrzeb życia pogorzelców 
rzeczonego miasta, pozw olić.raczył, ażeby przez prze­
ciąg roku jednego składki dobrowolne dla tychże zbić- 
rane były. '

Rząd gubernjalny W arszaw ski podał do wiadomości 
że na posadę burm istrza w  mieście Chodczu powiecie 
W łocław sk im , zanom inowany został p. W aw rzeniec 
S za tk o w sk i.

B iuro  Warszawskiego O ber-Policm ajstra. W  dniu
18 b. in. przyaresztow any został S tanisław  W iśniew ski 
v. K w iatkow ski, lat 36  liczący, ogrodnik, w  wsi G uzów  
pow . Soehaczewskim zamieszkały, nateraz bez z a tru ­
dnienia będący, przybyły do W arszaw y wozem szyko­
wanym w  parę koni, z których jeden przez praw ego 
właściciela poznany i odebrany został, drugi zaś oraz 
wóz (jak wnosić piotrzeba) także z kradzieży pochodzące 
w  depozycie biura policji pozostają zabezpieczone. Riuro 
W arszaw skiego O ber-P o licm ajstra  w zyw a właściciela 
tychże przedm iotów , aby po odbiór ich zgłosił się, gdyż 
obw iniony używając kłamliwych w ybiegów  tłom aczy 
się, iż z pod M iłosny przyjechał z nieznanym mu czło­
w iekiem , k tó ien  w  chwili aresztow ania W iśniew skie­
go zbiedz p o tra lił, i że wóz oruz konie były jego w ła­
snością.

S ą d  p o k o ju  okręgu  i m iasta  W a rsza w y  w y d z ia łu  
W in teresie spadku po Sam uelu Ludwriku Lauter2 -go

w  W ollstein  w  księstw ie Poznańskim  zm arłym, pozo­
stałym , jedyną dotąd w iadom ą sukcesorką je st Joanna 
Rozyna Lauter, zamężna N o a k , i gdy pomieniona suk- 
cesorka żąda ostatecznego uregulow ania pozostałości 
po Samuelu L udw iku Lauter, przeto sąd nasz, na sku­
tek odezwy królewskiego sądu okręgowego i miejskie­
go w  W ollste in , w zyw a niniejszćin wszystkich mają­
cych jakiekolwiek praw a do powyż wzm iankowanego 
spadku, aby się w  przeciągu jednego-m iesiąca w  sądzie 
naszym zgłosili. —  Sędzia, Bentkow ski.

S ą d  po licji p o p ra w cze j p o w ia tu  W arszaw skiego  
w ydz. 1 go. — Zapozywa M arjannę Konde, żonę cze­
ladnika rękawiczniczego, ostatnio pod nr. 2701 zamie­
szkałą, a obecnie z pobytu niewiadom ą, iżby się w  prze­
ciągu dni 30 -stu  od daty niniejszego ogłoszenia w  są­
dzie tutejszym  celem ogłoszenia jćj w yroku s taw iła ; 
gdyż w  przeciwnym  razie listam i gończemi ściganą bę­
dzie. — W arszaw a d. 24  czerwca (6 lipca) 1847 r . —  
Prezydujący asesor kryminalny, M odzelew ski.

W iadom ości z  K a u k a zu .
(Dokończenie.) 

a) N a  lew<!m skrzyd le  lin ji K a u ka zk ie j. — Od dnia 
15-go do -29-go maja, górale odbywali częściowe tylko 
napady łupiezkie; 2 I-go  maja, silna partja Czeczeńców 
spuściła się na płaszczyznę K azi-K um ykską, około 
Koszkeldy, a druga ku Nairn Rerdy. Obie ze znaczną 
s tra tą  odparte zostały przez oddziały pu łkow nika F or- 
slena, dowodzącego wojskami w  w arow ni Kuryńskićj, 
i dowódzcę pułku Dońskiego nr. 27, podpułkow nika 
A n io n o w a .—  b) N a  lin ji K ordonow ej L ezg ińsk ie j.—
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Daniel-Bck, tając swoje zamiary, niespodzianie zajął 
E lisun, 4-go maja o świcie. W  tymże czasie, inne ban­
dy ukazały się u  góry w ąw ozów  M uchahskiego i Bie- 
łokańskiego. — Jenerał-le jtnan t Schw artz ,  mając pod 
ręką 2-gi i 4-ty bataljon pułku Tyfliskiego strzelców , 
4 - ty pułkuM ingrelskiego, komendę saperow i dw a dzia­
ła górne, oraz część milicji, zajął pozycję cen tralną w  
Muchachach. O dparłszy bandy, które w targnęły  w  

. ten w ąw óz i pozostaw iw szy tam  dw ie kompanje pie­
choty, jen era ł Schw arz pośpieszył d. 5-go doBiełokaji- 
skiego stanow iska, gdzie przyłączył do swego oddziału 
4-ty bataljon pu łk u  Tyfliskiego strzelców , dognał nie­
przyjaciela pod aułem  Katachskim, i pomimo niedo- 
stępnćj pozycji, zajętej przez tegoż, pomimo jego znacz­
ną liczbę i zapalczywość, zupełnie rozbił górali, po za- 
ciętćj walce, która trw ała  cztery godziny. Rabusie zo­
staw ili na miejscu 60 trupów , powiększćj-części zakłu- 
tycb bagnetami. Z naszej strony polegli: 1 ober-oficer 
i 19 żołnierzy, a ranione 42-ch, wszystkich praw ie kin- 
żałami i pikami. S tanow cza ta potyczka, zupełnie u spo­
koiła okręg Biełokański, który się zaczynał był w i­
chrzyć. — D nia 6-go, jenerał-le jtna t Schwarz ruszy ł z 
K achetów  do Kacham, dokąd nadciągnął i jenerał-m a- 
jo r  B iu rn o  od torow anćj w  w ąw ozie Szyńśkim drogi, 
z*jednym bataljonem pu łku  Tyfliskiego strzelców. Da- 
niel-Bek, nie czekając natarcia wojsk naszych, ukrył się 
spiesznie w  góry, a jenerał-m ajor B iurno w szedł do 
E lisu. N astępn ie , Daniel-Bek poniósł jeszcze raz sta­
now czą porażkę przy w si Czardachły, co zm usiło  gó­
rali do spiesznego cofnienia się ze wszystkich pun ­
k tó w , i od 14-go m aja, w  okręgu Biełokańskim 
przyw róconą została spokojność zupełna. —  D nia 
20-go m a ja , umyśliwszy w yparow ać Daniel - Beka 
i z górnego M agału, jenerał - le jtnan t Schwarz przybył 
z oddziałem do uroczyska Achdam - Tachty, gdzie po­
w zią ł w iadom ość, że Daniel - Bek, zająwszy przejście 
D in d y -D ag  i obw arow aw szy je  zasiekami, dnia 27-go
0 świcie opuścił pozycję i przeszedł za rzekę Sarnur. 
Oddział, ścigając górali, rozłożył się na brzegu tćj rze­
ki, blisko wsi Kalało. —  D nia 2 8 -go maja, Daniel-Bek 
przeszedł przez górę S ary -D ag , oczyściwszy zupełnie 
Magał górny. — D nia 30-go, po odebraniu dokładnych 
wiadomości o oddaleniu się Daniel-Beka od góry Sary- 
D ag, oddział spuścił się na uroczysko Achdam-Taehta,
1 dnia 31-go przybył do Zakatał.— W  ciągu całego te ­
go czasu, na praw em  skrzydle i w  środku linji kaukaz- 
kićj, jakotóż na linji nadbrzeżnćj Czarnom orskićj, żadne, 
na uw agę zasługujące , działania w ojenne nie zaszły.

W  iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 211 , wyjechało 447.
A sesor kolegjalny G ozdaw a-B oczkow sk i,  pomocnik 

uchaltcra i kontrolera departam entu ośw iecenia naro­
dowego, rozsta ł się z tym światem .

Jan W itkow sk i,  po długiej i ciężkićj chorobie, opa­
trzony SS. Sakram entam i, w  dniu 22 b. m. przeniósł 
się do wieczności.

Jakób L e w a n d o w sk i , lekarz zw ierząt, ma zaszczyt 
zawiadomić szanow ną publiczność, iż w róciw szy w  tych 
dniach do W arszaw y, mieszka przy ulicy Biełańskićj pod 
nr. 608, w  zajeździe B iałostockim , gdzie dawniej był 
kantor służących a teraz trybunał handlowy, w  pałacu 
K osow skich zwanym.

F a b r y k a  c u k ró w  i k a r m e lk ó w  C. Grohncrt et C o m p . ,  p rzy  uli­
cy  S en a to rs k ie j  p od  nr. 451 ,  w  d o m u  z w a n y m  Rezle ra ,  m a  h o ­
n o r  po lec ić  s ię  s z a n o w n ć j  pub l icznośc i  z teg o ro c z n y c h  kon f i tu r  i 
i r u k tó w ,  a m ia now ic ie :  z żó ł tych  i c z e rw o n y c h  m alin ,  a n a n a s o ­
w y c h  t r u s k a w e k ,  w iśn i  ta k  z w a n y c h  lu tów ek ,  pożóczek  i a g re s tu  
fun t  po  zl. 3 , j a k o tó ż  sok i  m a l in o w e ,  p o ż ćc z k o w e ,  p o z io m k o w e ,  b u ­
te leczka  po zl. 1 g r .  15, p o d w ó jn a  p o  zl. 3,  k a p i le re m  sk u tk u ją cy m  
n a  o dw ilże n ie  p ie rs i ,  o r s z a d ą ,  o r a n ż a d ą ,  l e m o n ia d ą ,  po  tychże  s a ­
m a c h  c e n a c h ,  h iszof lem ,  e se n c ją  z t e g o ro c z n y c h  s \v ieżych  p o m a -  
r a ń c z e k  do  je d n eg o  g a rn c a  w in a  w y s t a r cz a ją c a  f la szeczka zt. 1- 
k a r m e lk ó w  funt zl. 2, l epsz ego  g a tu n k u  funt zl, 3,  i dw a d z ie ś c i a  
c z te ry  za  g r .  6; to r ty  n a  rozm a i te  ceny ;  p rzy jm u je  t ak że  o b s ta lu n .  
ki na  p i r a m id y ,  k tó re  z n a jw ię k sz ą  a k u r a tn o ś c i ą  w y p e łn i a ,  k a r ­
m e lk i  i to r ty  d w a  razy  dz ien n ie  są - św ie ż e ,  w d ó w c e  i k a w a le ry  fun t  
zt. '2, s z tu k a  p o  g r .  ‘2, p a n n y  sz tuka  gr .  5. L ody  w  ro zm a i ty ch  g a ­
tu n k a c h  w ię k sz e  j a k  d a w m ó j ,  po rc ja  po  g r .  15. C zek o lad a  ó la 
O h b re s  z w a n a  B er l ińska ,  fi l iżanka g r .  15, c u k ry  P a ry z k ie  o z d o ­
b n e  w  n a jśw ie ż sz y c h  s p ro w a d z o n y c h  e ty k ie tach ,  jakoteż.  k o n s e r ­
w o w e  f igurki p o d łu g  n a jn o w sz y c h  m odel i  f r ancuz k ic h ,  te s a m e  
k tó re  d a w n ie j  s p r z e d a w a n e  były  funt po  zl. 18, a te raz  funt po  zl 
6 i 4; m a r c e p a n n y  w d u ż y c h ł  m a ły c h  f o r m a t a c h  ś w ież e m i  konfi ­
tu ra m i  j ak  n a jp ięk n ie j  u b r a n e  funt  po  zl. 4 ,  c u k ry  zw y cza jn e  funt 
p o  zl. 3.  W sz y s tk ie  p o w y ż sz e  ga tun fu  c u k ró w  fab ry k a  tak  w  po 
w y ż sz y m  lokalu  ja k o te ż  w  sk ładz ie  p rzy  ulicy K ra k o w s k ie -P rz e d -  
m ie sc ie  n a p r z e c iw  p a ł a c u  J W .  h ra b ie g o  Po tock iego ,  w  d o m u  d a -  
w m ć j  S z y m a n o w s k ic h  z w a n y m  p o d  n r .  411 d o s t a r c z a ć  będzie .  
P ró cz  teg o  p o le c a m y  s ię  s z a n o w n ć j  pub l ic znośc i ,  w y b o r n ą  k a w ą  
p a r o w ą  d o tą d  w  W a r s z a w ie  n ie z n a n ą ,  k a w a  la przez  a p a r a t  p a ro -  
wy nie  t rac i  w cale  w łaśc iw e j  e te ry c zn o ś c i  tern s a m e m  j e s t  ba rd zo  
p o ż y w n ą ,  kufe l po  g r .  I d ,  ta ż  k a w a  z p ra c o w n i  do  g o ś c in n y c h  
pokoi  p rz y b y w a  p o c i ą g i e m  kolei że laznć j ,  co  s p r a w i a  dla  dz ieci  
p rzy jem n y  w id o k  , g d y ż  w sz y s tk o  z c u k ru  w y ro b io n e .  W  tym że  
s a m y m  sk ład z ie ,  p rz y jm u ją  s ię  w sze lk ie  o bs ta lunk i  tak  j a k  w g ló -  
wnćj  fab ryc e  z w sze lk ą  a k u r a tn o ś c i ą  i s m a k i e m  w y r a b ia j ą  s ię .  
P o d p is a n i  wdascicie le  n ie  o s zc zęd z a jąc  kosztów i p r a c y  p r z y s p o ­
sobil i zn ac z n e  z a p a s y  w szy s tk ie g o  w jak na j lepszym  s m a k u  i g a ­
t u n k a c h  po  c e n a c h  jak  ą a j u m ia r k o w a ń s z y c h  , c ieszą  się  w ięc  n a ­
dzie ją ,  że  p rz e ś w ie tn a  i ł a s k a w a  p u b l ic z n o ść  raczy  f a b ry k ę  i s k ład  
d ru g i  c zę s te m  o d w ie d z e n ie m  zaszczyc ić .—  C. Grohnert e t C om p

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
Bardzki Iga. ob. z P łocka nr. 584, Doliwa Adolf ob. 

z S łupcy nr. 585 , D unin Fran. ob. z Niemców nr. 5 8 5 ,



D em bow ski Zyg. oh. z Nacpolska nr. 570 , Dziekoński 
Jan ob. z Częstochowy nr. 625 , D jaków  Jan jen.-adjut. 
senato r z Karlsbad nr. 1257, Grzybowski Eugen. ob. 
z O rątek  nr. 550, G uerin Eug. profesor z Leszna nr. 
413 , G utten tag  Loebel bankier z W rocław ia nr. 634, 
Górecki Lud. ob. z Buska nr. 1072, H urtig  K arol ob. 
z gub. W ieluńskiej nr. 556 , Homenko Aleks, radzca 
d w oru  z Londynu nr. 6 0 3 , Jaw ornicki A leksander ob. 
z Lipnika nr. 625, Jafimowicz Aleks. jen.-m ajor z L u ­
blina nr. 632, Karski Aleks. ob. z Radomia nr. 413, K urc 
Jan  ob. z O tw ocka nr. 413 , Krasiński Stan. lir. z 
Zgierza nr. 613 , baron K aulbars Jan  dyrek. gimnazjum 
z Lublina nr. 634, M rozowski Jan  ob. z Częstochowy 
nr. 557 , Nakwascy Jan  i Józef ob. z W ilkanow a nr. 
60 8 , O rpiszew ski K onst. ob. zC ychrów  nr. 584 , Przy- 
łuski Feliks ob. z Blakowy nr. 413 , Rulikowski H en. 
ob. z Zgierza nr. 6 1 3 , Szamowski Kaź. ob. z Sierzni 
n r. 603 , Skarżyński Fel. ob. z Kielc nr. 634 , W orcell 
S tan is ław  hr. z K ijowa nr. 613 , W alew ski Leon ob. z 
C harłupi nr. 634 , Zamojski Jan hr. z K ozłów ki n r 472.

W Y JECHA LI Z W A R SZA W Y .
B run Krysz. kup. z n ru  466  do Berlina, Czarnecki 

A ugustyn ob. z n ru  414  do Łaskarzew a, D łużniew ski 
Feliks ob. z n ru  414  do Białego-stoku, Dobiecki W inc. 
ob. z n ru  6 2 5  do Lisowic, Frankiew icz Jan ob. z nru  
6 0 3  do Brus, Grochowski W alery prez. z n ru  5 8 5  do 
Łow icza, G łuszczew ski Aug. ob. z n ru  5 7 0  do K ora- 
biewic, G łoskowski A nt. ob. z n ru  584  do O raczew a, 
Lenczewski Leonardo!), z n r u 2 0 6 8 do W idaw y,Łem pic- 
ki Heni ob. z nru 585  do Noskowa, Łaszew ski Jan urzęd. 
z n ru 5 5 2 d o K ą c in a , ksiijżę Ł abanów  Rastow ski porucz. 
z n ru  634  do Moskwy, M arszewski And. ob. z n ru  
5 8 4  do Jankow a, M orawski Fran. sędzia ppk. z n ru  
2 6 8 0  do W innicy, Masson Aleks, radzca stanu z nru 
421 do K ozienic, Pogorzelski Karol ob. z n ru  603  do 
Piotrkow a, Panom arew  Mik. prez. z nru 5 5 6  do S u ­
w ałk , 1 izezdziecki W ład. ob. z *nru 584  do Na^awek, 
baron Precham ps G ustaw  z n ru  337  do Paryża. Rost- 
kowski Wik. urzęd. z nru  616  doM ochylewa, R ostw o­
row ski Joacb. hr. z n ru  613  do Pruszyna, Sulimierski 
Zenon ob. z n ru  5 8 4  do Nagawek, Surzycki Józef radny 
naagis. z n ru  5 0 0  do Lublina.

H t t i i U e j n w  z d a r z e n iw  
w  H ró i« M tiv l« .

W e w si W ólka Szezawińska, gub. Płockićj, ukazał 
się na przestrzeni dw u-m orgow ćj owad podobieństw o 
do drobnych muszek mający, który gdy zboże zaczął

niszczyć, w łaściciel kazał g run t kilkokrotnie posypać po­
piołem , w  skutku czego ten owad w ytępionym  został.

W  dniu 28 z. m. trzyletni syn ekonoma w  gminie 
Zdzieszulicach w  pow. Piotrkow skim  w  służbie zosta­
jącego u to n ą ł w  studni.

W  d. 5 b. m. w pow. Sieradzkim w  bliskości lasu do 
w siD ziadków  należącego, znaleziono pod kupką gałęzi, 
zw łoki człowieka z nazwiska i pochodzenia niew iado­
mego lat około 60  liczącego.

W  dniu 9 b. m. u to n ą ł w  rzece Narwi pod m iastem 
Różanem 8-letni śyn gospodarza wiejskiego.

W  dniu 11 b. m. w  jeziorze pod w sią Nieszczewy, 
w  pow. W łocław skim , u tonął, kąpiąc się m łynarz, na­
zwiskiem Jakób Kucharski.

W  dniu 12 b. m. w e w si Kietlinie, pow  P io trkow ­
skim, dwaj w łościanie którzy schronili się przed burzą' 
pod sosnę na trakcie za w sią będącą, od uderzenia pio­
runu  życie postradali.

W  dniu 14 b. m. w  gminie Tarchom in, pow. W a r­
szawskim, dostrzeżono na rzece W isie płynące zw łoki 
człowieka. Z wyprow adzonego śledztwa okazało się, iż 
utopiony Kaźm ierz Błażejewski czeladnik szewcki. w  
mieście W arszaw ie zamieszkały, w dniu 9 b. m. przez 
skoczenie z m ostu do W isły, życie sobie odebrał (o 
czóm w  numerze* 193 gazety Policjinćj była wzmianka.}

W  tym że dniu w  odnodze jeziora w e w si P ow sin ie 
gminie W ilanów , dostrzeżono zw łoki staroz. Nachma- 
na Drachm an lat 16 liczącego, który przechodząc pie­
szo, przez tęż odnogę, natrafił na głębinę i utonął.

Doniesienia.
Magistrat miastu W arszawy. —  Na reparację  nabrzeża k a ­

miennego na Solcu wedle zatwierdzonego kosztorysu rs. 182 k. 
60 wynoszącą ,  odbędzie się licytacja w sali posiedzeń m agistra­
tu w dnin 21 lipca (2 sierpnia)  r . b., o godzinie I2 ej w południe, 
punktualnie. Mający zam iar  ubiegać się o wykonanie tych robdt 
m ogą w czasie i miejscu w skazanym  złożyć op ieczętowane dekla­
racje. na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta ,  napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych Wyraźnie li terami, 
be*skroban ia ,  popraw ek  lub p rzekreślać,  wymienić jaki odstępu­
ją  procent od cen kosz torysem oznaczonych. Do deklaracji  do łą ­
czony być ma kwit kasy gtównćj ekonomicznćj  na złożone vadium 
w kwocie rs. 25. Inne warunki i wykaz kosztu, są do przejrzenia 
w wydziale administracyjnym magistratu, codziennie Wyjąwszy 
święta. —  W arszawa dnia 3(15) lipca 1817 r.— Prezydent rzecz,  
radzca stanu, Grajbner.— Naczelnik kancelarji , Luceński.

Deklaracja.— W skutek ogłoszenia z dnia 3(15) lipca r. h„ po­
daję niniejszą 'deklarację, iż podejmuję się Wykonać roboty około 
reparacji  nabrzeża kam iennego na Solcu i odstępuję  od cen ko ­
sztorysem oznaczonych procentów (wypisać literami) poddając 
eię wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach  licyta­
cyjnych objętym: Kwit kasy ekortomicznćj na  złożone vadium w 
kwocie rs. 25 sk ładam . Sta le  moje zamieszkanie jes t  w NN., pi-



sa łem  w NN., dnia NN. miesiąc. .. . 1847 r .,  (podpisać imię i n a ­
zwisko).

W ydział górnictwa przy  komisji rządowej przychodów i 
skarbu. Z powodu objaśnionej wątpliwości  przez niektóre oso- 
łry  prywatne, czy należy używ ać papieru  s u p ło w e g o  w zgło­
szen iach  się o kupno wyrobów górniczych i*z obsta lunkami do 
władz górniczych, ponawia się dawniej  w tćj mierze w ydane  roz­
porządzenie  kom, rząd.  przych. i skarbu z dnia ‘i l  stycznia )8'i5 
roku nr. 78737, na zasadzie którego wszelkie odezwy osób pry­
watnych do wydziału górnictwa, zarządów okręgowych czyli za­
kładów o różne kupna płodów i wyrobów górniczych, oraz do 
tychże i do składu głównego rządowego w W arszawie z zam ó­
wieniami,  od użycia papieru  stęplowego są wyłączone. —  W ar­
szaw a dnia i {13) lipca 1*47 roku. —  Dyrektor wydziału, pułko­
w nik  artylerji , Schenschme. —  Naczelnik kancelaiji , Siemiątko­
wski.

N IE R U C H O M O Ś Ć  w W arszawie w rynku Nowego-Miasta, pod 
n r .  30!) położona,  sp rzedaną zostanie przez licy tację publiczną,  
w dradze  działów, w wydziale ll-gim trybunału cywilnego guber- 
nji Warszawskiej w Warszawie.  Ostateczne przysądzenie  odbę­
dzie  się przed Wym. Kuhkiewiczem sędzią delegowany m tegoż 
t rybuna łu ,  w dniu Tl lipca (3 sierpnia)  1847 r., ó godzinie 4-ój po 
południu. Vadium, ustanowione jes t  na rs. 600 i w biletach b an ­
kow ych  na stole sądowym złożone być winno. Licytacja zaczyna 
się  od sumy rs. ‘2070 kop- 07 IJ i.  Sprzedażą  dyryguje Kazimierz 
Brzeziński patron  w Warszawie przy ulicy Nalewki pod nr. *2‘24'2 
zamieszkały, u którego bliższą w iadomość o warunkach  sp rzeda ­
ży powziąść  można.

W dniu 14 (26) lipca r. b., o godzinie 12-ćj w południe w W ar­
szawie przy ulicy Krak.-Przed.,  pod nr. 388 prawnie zajęte.ru-  
chomosci jak o  to: meble jesionowe i t. p ;— o godzinie I-ej z po ­
łudn ia  w młynie Slodowice w g m i n e  Marympnt, meble jes iono­
w e i t. p ;— w dniu Ilj (28) lipca r. b.. o godzinie 12-ej w południe 
przy ulicy Miodowej pod nr. 484, pantaljon machoniowy, meble 
machoniow e, szklą i t. p.;— w dniu 18 (30) l ipca r. b , o godzinie 

, 1-ej z południa, przy ulicy Nówy-Swiat pod nr. 1284/1, meble 
rozmaite  i t. p., przez publiczną licy tację sp rzedane  zostaną.— Jan 
Polkowski.

W dniu 14 (20) lipca ri b., o godzinie 10-ćj z rana  w W arsz a­
wie przy ulicy Żelaznej pod nr. 1 128 i w dniu 10 (28) t. m. i r., o 
godzinia 12-ój w południe pod nr. 2 6 8 1, również w Warszawie, 
p raw nie  zajęte ruchomości jako to; meble jes ionowe, obrazy,  lu­
s tra  i t. p., przez publiczną licy tację sp rzedane b ę d ą .—  Karwo­
wski. komornik.

W dniu 14 (20) l i p c a -1847 r., o godzinie fl-ćj z rana przy ulicy 
Krakowskie-Przedm iesc ie  pod nr. 3*8 meble i t. p.;— zaś w dniu 
15 (27) lipca r. !>., o godzinie 10-ej z rana i w dni nas tępne od tej­
że godziny zaczynając, przy ulicy Elekt, ralnęj pod nr. 704, różne 
meble,  miedź, garderoba ,  pościel ,szkło i bildj. teka sk ładająca  się 
z różnych dziel i t. p., Wszystkie w Warszawie jako praw nie  za­
ję te  ruchomości, przez publiczną licytację sprzedanem i zostaną .— 
Zakrzew ski, komornik.

Przy rogu ulicy Mokotowskiej i Pięknej pod n r  1750,jest do u y -  
najęca  LOKAL na szynk, lub inny zakład. Wiadomość powziąść 
m ożna  u gospodarza  domu.

GORZEL4NY w sztuce sw ej biegły, znalesc może miejsce. W ia­
do m o ść  powziąść można u m urgrabiego pałacu dawniej Tepe­
r a  tc iaz Grabowskiego,  przy ulicy Miodowej nr. 425.

W tych dniach od osoby podejrzanej  odebrano  skórkę cielęcą 
w y p ra w n ą ,  chustkę fularową i kurek  nowy mosiężny od  ga rn ­
c a  do pędzenia wódek służącego. Ktoby się iniepił prawym  
wlascicie.em powyższych przedmiotów, po udowodnieniu, ta­

k o w e  z depozytu b iu ra  policji odebrać  może.

Znalezione zostały KOLCZYKI złote z emalją, kamieniami, j a ­
kich zwykli uży wać starozalconni. Prawy właściciel , może się 
zgłosić do wydziału indagacyjnego w biurze policji, i po u d ow o­
dnieniu wlasnosc odebrać.

.'-"I11 *'*)Ca r ' ™ ®*®rern Mieście zgubione .zostały PA­
PIERY dotyczące regulacji włośćjan wsi Miczna i Zalesia. Ł a s k a ­
wy znalazca oddać raczy do redakcji gazety Policyjnej te pa­
piery, z których obcy żadnego użytku zrobić nie może.‘

Znaleziony \Y ORECZEK jedw abny  w połowie ponsowy a w p o ­
łowie biały, z pew ną  kwotą pienięzr.-ę, właściciel odebćać może 
z redakcji  gazety Pulicyjnćj.— Nr. 00624.

D o n iesien ie  L o tery jn e

Z K  A WTOKU J . » A \ l i n § O I I i \ l ,
w domu własnym nr. 4 5 3 p rzy  ulicy Senatorskiej, 

^W y g ra n o  w 5 lć j  klasie 6 8 m ć j  lolerji, W l f e j L I i l  Ł 4 4 S ,  
czyli G I .4 4 W i \ Ą  1 V V G K A \ Ę :

Ner 6,308, l t s r .  7 5 , 0 4 1 0 ,  czyli Kip- 3 0 4 4 , 0 0 4 $ .
Ner 2,514, „  7 5 0 ,  „  „  5  4 4 u 4 * .
Ner 14,759, „  7 5 4 4 , „  „  5,444444.
Ner 4,544, „  34444, „ „  2,444444,
Ner 10,889, „  14444, „  „  6 6 6  g r . 20.
Ner 22,500, „  14144, „ „  6 6 6  gr. 20.
w mniejszych wy gram , 4,000, „  ,. 2 6  6 6 6  gr. 20.

.w  Ogóle Rs. 81 ,4 4  4 4 44, czyli K ip .  5444 .444444 . 
LOSÓ W  nowych do Iszó j  klasy 7tttój lote, ji, calycti i częściowych 
w moim kantorze dostać można.  Osoby na prowincji zamieszka­
łe, życzące sobie szczęścia sp róbow ać  w moim kantorze,  raczą 
swoje zlecenia franko nades łać ,  a ja  z mojej strony najakuratniej  
korespondenc je  zapew niam. — J. Dawidsohn.

Dzis w ogrodzie p a n a  Ohma za Wolskiemł rogatkami od go­
dziny 4ćj z po 'udnia, g rać  będzie wielka orkiestra.

Dziś, we wtorek i czwartek w OGRODZIE NOWYM obok ko­
szar  Mikołajewskich, pod nr. 2220, g rać  będzie orkiestra a la 
Straus, pod dy rekcją pana Majera. Tamże można dustać wszel­
kich JEDZEŃ i NAPOJOW za um iarkow aną cenę;  przyjmujem 
wszelkie obstalunki najwyborniejszego smaku.— Bracia Metzner.

Dziś w nowo-ołworzonym OGRODZIE ROŻ w Aleach zaraz za 
Doliną Szwajcarską,  g rać  będzie o rk iestra  złożona z osób 00-ciu. 
Ju tro zaś muzyka pod dyrekcją p. Majera.

Dz'S w kawiarni przy ulicy Trębackiej w domu dawnićj Frifsha, 
grac  b ędą  nowo przyby łe Pope.

Dzis i jutro  w nowo otworzonej kaw iarni przy ulicy Przejazd i 
I lumackie, w dom u p. Zawadzkiego pod nr. 73!). g rać  będą pp. 
HuibenthaJ, przytem p a n n a  Hfge  wykona rozmaito sztuki gw - 
zdaniem bez żadnego instrumentu.

^  Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-
Senatorskiej, g rać  będzie JP an  C hojn a ck i z  lowa- 
rzyszeniem fortepjanu i violonczeh, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

I EA 111 RQZMAITOSC.I. Dziś, zamiast Sztu k i przypodobania 
się, będzie Fryderyka Brown, Piętro wyżej.—  Jutro,  Chce sobie 
pohu/ac. Biedny rybak.

PERSPEK TY vA Y 1EATRAI.NE są do wynajm ow ania  na wido­
wiska u op tyka  ł;  Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493.

Dziś zrana ciepła stopni 10, wczoraj w pot. ciepła stup. 12.
Wysnkosć wody na Wiśle stop 3 cali 0.


